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Ameryka. 


(Doniesienia е Ameryki południowej.) 

Buenos Ayres. Wszyscy w oczekiwaniu co wypadnie 
% kongresu w Sante Fé i spodziewają się wkrótce doniesienia, że 
Buenos Ayres stanowić będzie część integralna federacyi argen- 
tyńskiej. Dnia 22. września otworzono w Santa Её po przedwstęp- 
hych posiedzeniach od d. 15., konwent narodowy. Wszyscy depu- 
lowani, z wyjątkiem dwóch z St. Juan, których mandaty uznano za 
niewazne, byli obecni na posiedzeniu. Prezydentem obrano Dr. J. 
I, Fragucire, byłego gubernatora Kordowy, a wiceprezydentami 
Dra Francisco de las Carreras, prezydenta najwyższego trybunału 
w Buenos Ayres, i Dra Walentego Alsina, byłego gubernatora 
w Buenos Ayres. Te wybory świadczą, йе Buenos Ayres ma prze- 
wagę, i że przeprowadzi swoje żądania względem reformy ustaw 
onfederacyj argentyńskiej, a na które, jak twierdzą, zgadzają się 
także Urquiza, teraźniejszy prezydent konfederacyi i Dr. Derqui. 
Buenos Ayres nie chce przyjąć stypulowanych internacyonalnemi 
traktatami zobowiązań, które wzięła na siebie konfederacya argen- 
tyńska, pekąd była eddziełora od Buenos Ayres: Tu należy n. p. 
układ konfederacyi z Hiszpanią, uznawać narodzone z hiszpańskich 
rodziców dzieci w okręgu argentyńskim za hiszpańskich poddanych. 
Nawet urzędowa nazwa konfederacji ulegnie zapewne zmianie, a 
ludność 14 prowincyi będzie urzędownie nazwana „narodem argen- 
lyńskim*. Przytłumiono znpełnie rewolucyę murzynów w Panamie. 


Anglia. c 
(Ksiaże Walii spodziewany. — Wiadomości bieżące. — Pismo Е polecenia Cesarza 
Francuzów do ochotników angielskich.) 

, Londyn, 4go listopada. Książę Walii i Newcastle są co- 
dziennie oczekiwani z powrotem z Ameryki. 

‚== Daily News ogłasza depeszę, w której lord John Russel 
oświadcza sir James Hudsonówi w Turynie, że nie widzi słusznego 
powodu, dlaczego Austrya Francya, Prusy i Rosya zganiły tak mocno 
kroki Króla sardyńskiego. - 

— Morning Chronirłe doniosła z początkiem bieżącego ty- 
Sodnia, że augielscy ochotnicy prosili Cesarza Napoleona o pozwo- 
lenie znajdować się na musztrach fraucuskiego wojska. To prawda. 
acz gazeta kolońska otrzymała doniesienie, że ochotnicy dają za 
Powód tej prośbie, nie żeby się chcieli nauczyć czego we Francyi, 
lecz jedynie aby dać dowód poważania swym sąsiadom. Cesarz nie 
tał odpowiedzi odmownej, jak utrzymywał dziennik angielski, lecz 
polecił sekretarzowi swemu p. Moquard, że mogą być pewni jak 
hijgościnniejszego przyjęcia. P. Roswell, hióry pierwszy podał ten 
Pomysł, miał poźniej posłuchanie u księcia Cambridge i ministra 
Wojny. Obadwa nie mieli nic zarzucić przeciw tej podróży; tylko 
ce rząd nie chce się w fo mieszać, Pyrekcye kolei angielskich i 
(rancuskich , golowe sa zniżeniem ceny jazdy, ułatwić ze swej 
Strony przyjemność podróży ochotnikom, Oto osnowa listu pana 
łocquard ; - 

Pałac Toilleryów 29. października 1860. Mości Panie! Ce- 
Surzowi miłem jest wszystko, cokolwiek przyczynia się, aby wzmo- 
enié przyjazne stosunki między Anglią i Francya. Przedłożony Jego 
сев. Mości pański projekt, Wycieczki ochotników do Paryża ocenił 
езара J. M. po słuszności, і możesz pan być pewnym, że przy- 
Десе ziomków pańskich w Paryżu będzie godnym waszego zamiaru. 
Со do czasu i miejsca wylądowania, równie jak innych tym podo- 
'mych szczegółów, wszystko to pozostaje do wlasnej panów decy- 
Żył. Uznacie sami, że jakiekolwiek w tym przedmiocie rozporzą- 
dzenie, odejmowałoby całej rzeczy ceche zupełnej dowolności, na 
której zależy jej wartość. Możecie się jednak panowie spuścić na 
10, że pod każdym wzgledem najdziecie wszelką uprzejmość w przy- 
łęciu. Odpowiedź niniejszą mam zaszczyt udzielić Panu z poleće- 
nia Cesarza. Sekretarz Jego ces. Mości i szef gabinetu Mocquard. 

Do Pana J. K. Roswella. 


Francja. 

(Nowiny dworu. — Wiadomości bieżące. — Doniesienia z Kochinchiny.) 

Paryż, 4. listopada. Cesarz Napoleon pisał własnoręczny 
list do Cesarza Alexandra z wyrazem ubolewania nad Śmiercią Ce- 
sarzowej matki. 

— Wczoraj miała miejsce uroczystość otworzenia roku sądo- 
wego. Wszystkie trybunały z swymi prezydentami, adwokaci z nowo 
obranym naczelnikiem p. Juliuszem Favre słuchali mszy św., która 
celebrował arcybiskup w kaplicy pałacu sprawiedliwości. W sali 
posiedzeń sądu kasacyjnego miał mowę jeneralny prokurator Guyho, 
w której wyłuszczył stosunek sądu kasacyjnego do reszty istnieja- 
cych obecnie we Francyi instancyi sądowych, i jego wpływ naroz- 
wój społeczeńskich zasad. Posiedzenie sadów dworu cesarskiego 
zagaił prokurator jeneralny Sapey mową o rodzinie Seguier, która 
obdarzyła Francyę od szesnastego wieku szeregiem ministrów i 
prokuratorów. 

— Podług nowego rozporządzenia będzie teraz kazdemu dzien- 
nikowi, który otrzyma upomnienie, zabroniona przedaź uliczna przez 
dwa miesiące. 

— Ойсегот i żołnierzom, którzy mają udział w expedycyi 
chińskiej, rozdane będa medale w nagrode za waleczność i wytrwa- 
tość. Po zawarciu pokoju w Tientsinie ma się udać część francu- 
skiej siły zbrojnej z Chin do Kochiochiny, a część do Madagaskaru. 

— Rosyjski poseł, hrabia Kiselew, przyjechał do Paryża. 

—- Hrabia Persigny odjedzie wkrótce do Londynu. 

—— Jenerał Lamorciere hawi teraz u swojej familii w Angara. 

— Patrie twierdzi wbrow angielskim doniesieniom, że nie ma 
niebezpieczeństwa, by Kochinchinowie odebrali twierdze Sajgun 
francuskiej załodze. Anamska armia ustąpiła po bezowocnym ataku 
w dwóch korpusach, każdy z 20.000 ludzi. Jeden korpus stoi pod 
Calompe (blisko 8 mil od Saigunu), drugi na granicy kraju Moi, 
obsadziwszy gościniec pod Huć, stolica Anamu. 


Szwajcarya. 


(Osiedlenie Francuzów.) 
Rada związkowa objaśniła w ten sposób traktat kolonizacyjny 
n Francya, że kantony mają żądać od Francuzów chcących się 
osiedlić, tych samych pism, jakich w podobnym razie żiuła się od 
Szwajcarów przesiedlających się w inne kantony. 


Włochy. 


(Obliczenie ogłosowania, — Wiadan.ości bieżace. — Doniesianla z taairu wojny. — 
Okolnik ministra Króla Fr.nciszka do posłów zagranicznych.) 


Turyn, 3. listopada. Podług wiadomości z Neapolu z дро 
listopada ogłosił najwyższy trybunał tamtejszy urzędowe sprawo- 
zdanie z głosowania względem апехуі. „Так“ naliczono 1,810.866, 
a „Nie“ 10.042. Miasto Neapol przybrało świąteczną postać. 

— Z Genuy telegralują d. 3. listopada: Ponieważ tutejsza za- 
łoga udała się do Neapolu, przeto zruchomniona gwardya narodowa 
obsadziła twierdzę, zaciągnęła warty, i ma straż przy jeńcach 
wojennych. 

Neapol. Wiadomość, którą doniosła wczoraj turyńska de- 
pesza, jakoby Piemontanie po zwycięstwie nad Gariglianem dnia 8, 
listopada zdobyli także wał portowy (Molo) przy баесіе, jest mylna. 
Sardyńskie wojsko zdobyło tylko Mola di Gaeta, miasteczko o 3000 
mieszkańcach, kilka mil w północno-wschodniej stronie od twierdzy 
Gaety. d 

Sardyńska straż przednia pod dowództwem Jenerała Sonnaz 
stała jeszcze według najnowszych wiadomości, w dolinie Fraetto. 
Główna kwatera Króla Wiktora Emanula była, jak donosza z Nea- 
polu, jeszcze w Sessa, nad poboczną „rzeczką Garigliana, jednak na 
lewym brzegu tej rzeki. Piemontanie przeszli Garigliano równo- 
cześnie na trzech punktach, i mieli plan zdobywać jedna ро dru- 
giej pozycye Traćtto, Portella Jiri i Fundi, które sa bardzo silne i 
dla Burbonów w Gaecie bardzo ważne, gdyż zasłaniaja ich komu- 
nikacyę ж Terra di Lavoro i 2 Abruzzami. Potem mieli Piemonta- 
nie podstąpić podług planu pod Sama twierdzę morska. 

— Gazeta gaciańska umieściła następujący okolnik tymtzaso- 
wego ministra spraw zewnęlrznych z d. 24. października do po- 
słów przy dworach zagranicznych: 

„Informacya przesłana z ministerstwa poselstwu, które Pan spra- 
wujesz, i inne oświadczenia temi czasy uczynione w оһес Europy; 
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zawiadomiły Pana jaką politykę przyjął w opłakanych teraźniejszych 
w państwie naszem wypadkach rząd Jego król. Mości, równie jak 
i inne mocarstwa europejskie. 

Od chwili, w której Król J. M. Pan nasz miłościwy wstąpił 
na tron, zaczęło spiskować stronnictwo rewolucyjne, i jawnie wy- 
stępywać przeciw Jego prawom. 

Pokój zawarty w Viłafranka odjął sposobność jakiegokolwiek 
zajęcia wszystkim niespokojnym, zapalonym umysłom w całych Wło- 
szech. Przyłączyli się do nich awanturnicy z całego Świata, wi- 
dzac jedyne dla siebie zajęcie w wojnie na półwyspie, i wybrano 
na jej widownią królestwo Obojga Sycylii. 

Intrygami, rokoszem i zdradą przygotowała rewolucya tryumf, 
do którego pomogła jej potężna lecz wówczas ukryta jeszcze po- 
moc jednego z państw włoskich. 

Gdy rewolucya wybuchła w Sycylii, Jego król, Mość niezaba- 
czył ani na chwilę jej niebezpieczeństwa i wagi. 

Wiedział, że wyladowanie Garibaldego było tylko wstępem 
straszliwej napaści. Przednia ta straz rewolucyi składała się z ocho- 
tników z ostatniej wojny lombardzkiej, z Włochów, Węgrów i An- 
glików, z starych i młodych żołnierzy, — Wojsko to uzupełniało 
się werbunkami, czybionemi otwarcie w Lombardyi. 

Widząc ten tak groźny slan rzeczy, Jego królewska Mość 
pospieszył stawić czoło niebezpieczeństwu. Ściagnał do Sycylii 
armię w sile 30.000 zbrojnego luda, pod względem politycznym na- 
kazał reformy administracyjne i instytucye bberałue zapowiadające 
powrót konstylucyi z r. 1848, na drodze dyplomatycznej zawiado- 
mił wszystkie mocarstwa Europejskie o greżącem mu bezpośrednio 
niebezpieczeństwie, i dowodził im, że sprawa jego jest spólną sprawą 
wszystkich monarchyi i rządów, a Piemoutowi ofiarował w miejsce 
przymierza z rewolucyą, ścisłe przymierze z królestwem Obojga 
Sycylii, zawarte na podstawie podobnych sobie instyfucyi w obu 
państwach, które byłoby zapewniło spokój i Бода przyszłość dla 
Włoch. 

Europa wie, w jaki sposób przyjęto te pieczołowite zabiegi 
Jego króletvskiej Mości. 

Armia stoczywszy kilka walnych bitw w Sycylii zwróciła się 
ku Palermo, aby uratować miasto od zniszczenia. Tym sposobem 
bandy Garibaldiego miały otwarty sobie wstęp do posiadłości sta- 
łego lądu. Swobody polityczne, które nie miały jeszcze nawet 
czasu rozwinąć się należycie, stały się tylko pokrywką i ochrona 
wszystkiego rodzaju spisków, a zgorszona Europa doczekała się 
tego, że jeden z ministrów Jego kr. Mości przechwalał się, że 
zorganizował podczas swych rzadów rewolucyę, która miała Kró- 
lowi JMci wydrzeć koronę. Na przedstawienia dyplomatyczne Jego 
kr. Mości odpowiedziały najznakomitsze gabinety, że Król JMe. 
musi sam usiłować poskromić rewolucyę, — dodawano jednak na- 
dzieję, że odniesione zwycięstwa królewskiej armii przyczynią się, 
aby pozyskać z czasem pomoc i spółezucie Europy. 

Nie poprzestając na tem wszystkiem Jego kr. Mość aby ustrzedz 
stolicę od klęsk wojny zrzekł się nadto dobrowolnie wszelkich ko- 
rzyści i środków obrony, jakich dostarcza bogata i ludna stolica, 
temu, kto ją dzierzy w swem ręku. Świadkiem świat cały, jak te 
śmiałe wojska, które zdrada nie uśpiała uwieść i wydrzeć prawemu 
monarsze, stawiły dzielnie czeło śród najniepomyślniejszych oko- 
licznośei w obronie Kapuy i linii Volturnu, z jakiem skutkiem przed- 
siębrały wielekrotnie atak zaczepny, i z jaką wytrwałością dzień 
za dniem opieraja sie połączonym usiłowaniom rokoszan i Gari- 
baldego. 

Z buletynów, które ogłaszają jenerałowie tego kondotyera , 
dowiedziała się Kuropa, że w ich szeregach jest legion węgierski, 
że zbierają się u nich ochotnicy wszystkich narodów, i że nowy 
legion ochotników angielskich wylądował przed tygodniem w Nea- 
polu. Wiadomo także powszechnie, że kilka batalionów strzelców 
piemonckich przybyło na pomoc Garibałdemu w bitwie dnia 1. pa- 
dziernika, 

Pomito (ego czuł się Król JMé. na siłach zwyciężyć rewolu- 
cyonistów i Garibaldego, i z ulnością przewidywał pomyślny sku- 
tek swych usiłowań. Lecz naraz pospieszyły na pole walki potężne 
a niespodziewane zastępy rezerwowe. Król sardyński przekroczył 
na czele swej armii granicę neapolitańską, przeciąga niezachwiane 
dotad w wierności prowineye królestwa, przywłaszcza je sobie 
przemocą wysyłając równocześnie wielkie transporty piechoty i ar- 
tyleryi morzem do Neapolu. 

Pomimo otaczającej go zewsząd bezmiernej zdrady i ciężkich 
swych nieszczęść, gotów był Król JMć. walczyć jednocześnie z re- 
wolucyą na wewnątrz, z Mazzinizmem na zewnątrz, 2 tłumami Ga- 
ribaldego i zebranemi pod jego sztandarem awanturnikami z całego 
świata. Jego królewska Mość nie był jednak przygotowanym i być 
nim nie mógł, oprócz z tymi nieprzyjaciołmi, walczyć jeszcze z re- 
gularną armią Króla sardyńskiego. Nie tylko, że mu materyalnych 
brakowało środków, aby pe tylu odniesionych stratach i dobrowol- 
nem oddaniu z rąk swych stolicy, narażać się na fak wiele nowych 
niebezpieczeństw lecz także, a mianowicie głównie dla tego, że 
Jego królewska Mość, jak każdy prawy monarcha mniemał, że stoi 
pod opieką publicznego prawa, i ufał słowu Króla sardyńskiego ; 
z tej więc przyczyny nie mógł się wcale spodziewać, ażeby ten 
Król osobiście na czele armii, napadł na państwa Jego, i przywła- 
szczył je sobie, bez najmniejszego powodu zrywać stosunki przy- 
jażne, bez żadnego wypowiedzenia wojny, podczas gdy przy obu 


dworach wzajemnie uwierzytelnieni posłowie, nie przestali pełnić 
zwykłych swych czynności. 

Skutkiem tego niesłychanago w dziejach napadu, ulegnie może 
wojsko Jego królewskiej Mości, upadnie niezawisłość i niepodle- 
głość tego kraju wraz z jego odwieczną i uznaną monarchya ; za- 
razem jednakże runą wszelkie prawa, zasady i ustawy, na których 
opierają się niepodległość i bezpieczeństwo narodów. Przykład 
Obojga Sycylii okaże światu, że wolno jest depcac bezkarnie uczu- 
cia lojalności i sprawiedliwości, zażedz wprzód rewołucyę w pań- 
stwach sprzymierzonego monarchy, następnie opanować je przemoca 
niewypowiedziawszy wojny, nie hacząc na żadne sojusze i traktaty, 
przeciwnie pogardzając najsłuszniejszemi prawami wbrew powszech- 
nemu zdaniu Europy. 

Jego królewska Mość życzy sobie, abyś W. Exel. starał sie 
o uznanie powyższych uwag u rządu, przy którym jesteś zawierzy- 
telniony, i udzielił odpisu niniejszej depeszy ministrowi spraw ze- 
wnęetrznych., 

Niemce. 
(Obrady na sejmie zwiazkowym. — Stosunki kosciola katolickiego na sejmie w Darm- 
sztadz.ia.) 

Frankfurt. Guseta kołońska podaje następujacą note au- 
stryacka, z oświadczeniem przeciw blokadzie Ankony : Od dnia 29. 
marca b, r., w którym (o dniu poseł cesarski miał zaszczyt prze 
dłożyć wysokiemu zgromadzeniu odpis protestacyi swojego dworu, 
przeciw zmianom terytoryalnym dokonanym we Włoszech przemoca 
królewskiego rządu sardyńskiego, nie tylko że utwierdziły się je- 
szcze silniej te bezprawia, lecz zaszły jeszcze nowe gwałty i na- 
ruszenie praw w środkowych i południowych Włoszech. Do tego 
rodzaju czynów należy także blokada Ankony, a chociaż skończyła 
się już aktem równie wielkiego bezprawia, (o przecież poseł Jego 
c. К. apost. Mości korzystając ze sposobności, która mu nastręcza 
odnosząca się do tego przedmiotu najnowsza nota sardyńskiego po- 
selsiwa, i oświadcza, że ces. kr. poselstwo nie może uznawać czy- 
nów, wbrew przeciwnych wszelkim zasadom prawa narodów. 

Drezno, 5. listopada. Dzisiaj ukonstytnowały się obie izby. 

Warmsztadt, 3. listopada. Jak wiadomo, upraszała izba 
druga na wniosek deputowanego Wernkera, ażeby rząd uregulował 
prawnie stosunek kościoła katolickiego do państwa; zaś izba pier- 
wsza odrzuciła znaczną większością głosów ten wniosek, a nawet 
oświadczyła następującą poprawkę swego prezydenta, księcia Solms- 
Lich, którą ministeryum uważało za wotum nieufności: © 

„upraszać rząd, ażeby niepierwej kończył układy ze stolica 
biskupia, dopokąd prawy stosunek państwa do kościoła kato- 
lickiego i jego organów niezostanie uregulowany со do głó- 
wnych zasad za pomocą projektu przedłożonego stanom, któ- 
rego szczegółowe przeprowadzenie pozostawia się rządowi 
państwa.“ 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej proponował jej wy- 
dział, potwierdzić pierwotną uchwałę i osobnym adresem podać do 
wiadomości rządu, i wytoczyła się powtórna debata nad ta sprawą, 
która — jak powiada dalej raport wydziału — zajmuje bez wat- 
pienia umysły we wszystkich warstwach społeczeństwa nawet za 
granicami kraju. Obrady trwały cztery godzin i były wielce oży- 
wione. Uczestniczył w nich minister Dalwigh i radca ministeryalny 
Rodenstein. Prawie wszyscy mowcy oświadczyli sie za wnioskiem 
wydziału. Tylko deputowany Seitz zbijał go przedstawiając, że 
przyjęcie wniosku wydziału nie miałoby żadnego znaczenia prak- 
tycznego, ponieważ izba pierwsza połączyła się z rządem i przeto 
jest stosunek opozycji dwóch na jednego. Wszystkiemi głosami 
przeciw 6 przyjęła izba wniosek wydziału i potwierdziła tem sa- 
mem dawniejszą swoja uchwałe. Poczem izba odroczyła się do 
wiosny. 


Szwecja. 
(Zamknięcia sejmu рте 

Sztekhełm, 30. października, Dnia dzisiejszego zamknięty 
został sejm państwa po 12'/, miesiącach nieprzerwanej prawie sesyi. 
Uroczystości zamknięcia rozpoczęły się jak zwykle nabożeństwem 
kościelnem, na którem byli obecni Król, sejm i dwór; kazanie miał 
biskup z Wisby dr. Anjou. Po nabożeństwie udały się stany do 
sali sejmowej, gdzie za przybyciem Króla miał najprzód przemowę 
marszałek krajowy, a potem prezydenci (rzech innych stanów. | 

Po tych przemowach odczytał Król mowę od tronu, w której 
dziękował sejmowi za długą i mozolną, ale pożyteczna dla kraju 
pracę, wyliczając przytem najważniejsze sprawy i projekta, które 
w ciagu tej sesyi załatwione zostały, 

Gdy sie skończyło posiedzenie, udawali się deputowani czle- 
rech stanów do Króla, Królowej, Królowej wdowy i Królowej matki 
dla oddania wizyt pozegnawczych, poczem Jego król. Mość zaprosił 
członków sejmu na obiad. 

Dziś wieczorem zebrało się jeszcze raz całe zgromadzenie, 
by się pożegnać nawzajem, a w końcu na wezwanie marszałka 
państwa udał się hrabia Lówenhaupt, najstarszy hrabia izby szla- 
checkiej, do Króla, by złożyć w jego ręku laske marszałkowska. 


Rosya i Królestwo Polskie. 


(Poseł neapoliteński do Petersburga. — Powrót Cesarza, — Osiedlanie się na Syberji 
żydom pozwolono.) 


Warszawa, 2. listopada. Jenerał-adjutant Króla пеаро- 
litańskiego, de Arragon Cutrofiano, który przybył tu z Gaety, od- 
jechał w nadzwyczajnej misyi do Petersburga. 


Petersburg, 31. października. Cesarz wrócił d. 28. b. m. 
9 godzinie 81/, wieczór z Warszawy do Carskiego Sioła, a książę 
Gorczakow przeszłej nocy. Bieg choroby Cesarzowej matki był 
zeszłych dni taki, że Jej ces, Mość spędziła d. 29. wprawdzie noc 
dosyć dobrze, jednak upadek na siłach wzmagał się bez szezegól- 
nych oznak choroby, i że ostatnia пос była niespokojna, bez zmiany 
w stanie zdrowia, 

„ „= Cesarz odwołał ukaz, kióry zapobiegając, by żydzi nie 
osiedlali się w zachodniej Syberyi, przekazywał wszystkie dzieci 
męzkie do służby wojskowej i zmuszał osiedlać się tylko w tych 
częściach Syberyi, w których dozwolono żydom pobytu, 


Tureya. 


(Doniesiania я Syryi.) 


Konstan(ynopol, 24. paźdz. Z Syryi nadchodzą teraz 
bardzo uiepomyślne wiadomości; do 6000 Druzów schroniło się do 
Hauranu ze znacznym zasobem broni i amunicyi, i pod powództwem 
Swoich najzapamiętalszych naczelników. Ро tak znacznem wzmo- 
cmeniu potrzeba tem bardziej obawiać się oporu powstańców, Ze- 
branych już dawniej w tych górach. Mogą oni w swoich kryjów- 
kach wytrzymywać walke z liczniejszem jeszcze wojskiem, niź to, 
które Fuad Basza ma teraz do dyspozycji. Jak wiadomo, nie mógł 
Przed kilkoma laty Mehemed Kiprisli Basza, teraźniejszy wielki 
Wezyr, który w 11.000 wojska uderzył na Antilibanon, pokonać 
tych dzikich plemion, i zmuszony uchodzić po zupełnej klęsce przy- 
prowadził tylko 700 ludzi na powrót. Pokazuje się więc, że jenerał 
Beaufort trafnie oceniał stan rzeczy w Syryi, utrzymując, że środki 
1 czas naznaczony expedycyi nie są dostateczne, by uspokoić kraj 
zupełnie, Najmutniejsze zaś przytem jest, że, Maronici ośmieleni 
SUrowem postępowaniem Porty w Damaszku i pomocą Francyi sądzą, 
że im przysłaża prawo odwetu. Tak między ińnemi dopuszczali 
się w Deir-cl-Kamar gwałtów przeciw Druzom, które mogą się 
równać zbrodniom, jakie popełniali muzułmanie. 


Azżya. 
(Szczegóły zdobycia twierdzy Taku.) 

Korespondent dziennika imes podaje następujący opis zdo- 
hycia twierdzy Taku: 

Twierdza Taku zdobyta, W północnej wyższej twierdzy sta- 
wil nieprzyjaciel silny opór, zdobyto ја dopiero po cztero i półgo- 
dzinnej zaciętej walce. Reszta poddała się zaraz pe rozpoczęciu 
działania, Część armii zajmie Tient-Sing, i reszta pójdzie za nią, 
zostawiwszy w twierdzach małą załoge. W tej chwili nie ma ani 
Jednego tatarskiego albo chińskiego żołnierza pod bronią, a San 
Ko-lin-sin uchodzi do Pekinu, Działo Armstronga okazało się 
w polu bardzo użyteczne. To jest główna osnowa mego doniesie- 
nia. Przystąpię do szczegółów. © 4. godzinie rano opuściła an- 
gielska kolumna w 2500 ludzi obóz pod Tangkow. Korpus fran- 
cuski liczący 1000 piechoty z 12 gwintowanemi działami przybył 
Wkrótce na pole walki pod dowództwem jenerała Collineau; na 
rzece stały cztery angielskie łodzie działowe w pogotowiu, wspie- 
гас atak swoim ogniem. © 5. godzinie rozpoczęła się chińska ka- 
uonada, a w pół godziny nasze działa Armstronga wysadziły w po- 
Wietrze dwa magazyny prochu, że ziemia drzała na milę w około. 
Pomimo tego trzymała się załoga, jednak ogień osłabł widocznie, 
gdy tymczasem nasz się wzmagał, 

Około 8. godziny spędzono ciężkie działa chińskie, i teraz 

yła pora podejść z drabinami do szturmu i rzucić most. Była to 
trudna praca, bo twierdze otaczają bagniska a pontony nasze ciężkie, 
Nie można było podprowadzać mimo najsilniejszej pracy; na próżno 
hutężali się oficerowie i szeregowcy, brnac w wodzie po pas, ra- 
żono ich gradem kul z fortecy. W° tym położeniu krytycznem 
rzuciły się szturmowe kompanie 67. pułku w rzeke, jedni przepły- 
neli, drudzy przeszli. Na drugim brzegu zastali już Francuzów, 
którzy przeszli rzekę po rozłożonych lekkich drabinach bambuso- 
wych, które nieśli Кие. Те drabiny położone na rzece uginały 
się Так, że nikt nie odważał się wstapić na nie, ale tu pomagali 
*wawo Кийе, którzy wkroczywszy w wodę podpierali drabiny bar- 
kami. „Ci chłopacy zasłużyli na order“ zawołał dowodzący frontem 
pułkownik Dupin; tak przeszli Francuzi na drugą strone, a nasze 
Wojska nieco wyżej, także za pomocą drabin. Podczas tego Chi- 
howie utrzymywali żwawy ogień, Kule, reczne granaty i wapnem 
lapełnione naczynia zasypy wały stojące na wałach wojsko. Przy- 
Sławione drabiny wciągali do twierdzy lub wywracali i napróżno 
silili się żołnierze, wcisnąć sie przez wyłomy w wałach. Ale równie 
Jak obrona, był także atak strasznie zapalczywy. Anglicy i Fran- 
tuzi wałczyli na wyścigi. Jeden Francuz sam stał długo odoso- 
попу na przedmurzu, na które się wdrapał, aż włócznia ugodzony 
W oko, spaść musiał. Drugi, który toporem gzyms przerabywał, 
padł pod strzałem, па to porucznik Burslem porwał za jego topor, 
1 dokonał co tamten zaczął. Wreszcie powiodło się porucznikowi 
togers wdrapać na wały, W chwili kiedy francuski dobosz Jean 
uuchard na prawem załomie właśnie już stanął. Obydwa dopomogli 
Swoim towarzyszom, i po półgodzinnej ręcznej walce stanęły wojska 
Sprzymierzonych w twierdzy. Ale i teraz jeszcze stawili Chinowie 
pod zasłona kazamat zacięty opór. Komendant chiński poległ ugo- 
dzony z rewolwera kapitana Prynne, oddziały 67. pułku wdarłszy 
się ubiły 27 Chinów bagnetami, z drugiej strony Francuzi tak się 
im dali we znaki, że nakoniec uznali dalszą walkę za bezużyteczną, 


137 zabitych pogrzebano razem w twierdzy. Kilka dni pływały 
jeszcze ciała w fosie i w rzece. Chinowie utracili blizko 1500 
ludzi; z naszej strony liczymy 17 poległych i 188 rannych (między 
nimi 22 oficerów), których rany po większej części nie są niebez- 
pieczne. Strata Francuzów wynosi prawie 100 ludzi, ale na łodziach 
działowych nikt nie zginął. Twierdza jest zatem w naszem ręku. 
Znaleziono w niej 42 po części ciężkich dział, a co większa, zdo- 
byliśmy klucz do pozycyi nieprzyjacielskich. Jeszcze tylko kilka 
uwag. Francuskie działo jest przednia broń i lekka, waży 5!/ą 
cetnara i miota Sfuntowe kule. Działo Armstronga waży 6 cetnarów, 
ale miota kule 12funtowe, jest zatem w porównaniu lżejsze. Ale 
pod wszelkim względem sa dogodniejsze wozy francuskie, gdyż są 
mocne i nie tak ciężkie jak Armstronga. W tej mierze możnaby 
doradzać zmiany, ale zresztą ma działo Armstronga pierwszeństwo. 
Z jednego działa Armstronga dano d. 21. w półtrzecia godziny 90 
wystrzałów, czyszcząc ją dopiero po dziesiatym strzale. Przytem 
działają skuteczniej, niż francuskie działa. Kule miotane z nich 
rozpadają się na 49 części tak, że żadne wojsko nie ostoi się przed 
niemi w otwartem polu, (tajemnica, której nie znają jeszcze Fran- 
cuzi), a dobrze wymierzone działo razi straszliwie. Działo Arm- 
stronga pozostanie zawsze najlepsza broń, jaką widziano w polu. 


Doniesienia z ostatniej poczty. 

"Turyn, 7. listopada. Wstępny artykuł dzisiejszej Opinione 
powiada: Nota lorda Russla dodaje odwagi rządowi sardyńskiemu, 
którego dreczą inne mocarstwa swojemi protestami i odwołaniem 
swoich posłów ; rząd Wiktora Emanuela zbija noty Prus i Rosyi i 
musi koniecznie zmienić zd nie Schleinitza i Gorczakowa. Anglia 
wzniosła się nad liche względy (considerazioni), na jakich opierała 
się dyplomacya stałego lądu, by powstrzymać ruch włoski. Anglia 
dała świetny przykład wolnego rządu, który tem prędzej znaleźć 
może naśladowanie, im prędzej wyjdą Włochy silne i uporządko- 
wane z teraźniejszego położenia. 

Miedyolłan, 7. listopada. Dzisiejsza Perseveranza zawiera 
depeszę prywatną z doniesieniem, że czwarty korpus rozpoczął już 
atak na Gaetę. W Vavigliano zaszła krwawa utarczka między hu- 
zarami pułku Placency a gwardyą narodową i mieszczanami; sły- 
chać, że ministeryum wojny chce za karę rozwiązać ten pułk, ale 
to wątpliwa jeszcze. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8, listopada. 

Hotel rosyjski: PP. Grocholski Miecz., z Podola, — łodyński Hieronim, 
z Мау па, — Brodzki Eug., z Borek małych. 

Hotel europejski: Dolański Lud., z Rakowy. — Wolański Fel., z Grę- 
bowy. -- Barański Karol, z Chłopczyc. — minowicz Jan, е. k. rotmistrz, 
a Zuszyc. 

Fotel Langa: Skwarczek Ferd., c. К. podporucznik, z Sanoka. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 8. listopada. 

PP. Hr. Ożarowski Konst., do Laszek, — Нг. Stadnicki Wlad., do Ro- 
syi. -- Bocheński Józef, do Głeboczka, — Gu?kowski Marcin, do Wyhadowa. — 
Czajkowski Hip., do Bóbrki. =. Wierzbicki Jul, do Kutkorza. — TIżewski Mar., 
do Wolicy. — Wizyta Mik., do Śmolnika. — Dydyński Apol., do Grzęziowy. 
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Spostrzeżenia mete srologiczne we Lwowie. 
Dnia 8. listopada. 


| DEEE zc сона 


і Barometr : | 
w mierże | Зоре ар po-| Kierunek i sila | Stan 
Pora parys? арго | Sleplamjowietrza А | 
waizony do według | wilgo- wiatru | atmosfery 
o% Reanm. | Reaum, | tnego | 
er. 
7. god. zrana| 32577 |+ 04 86 9 półrocny sł | śnieg 
2.god.pop.ł.| 325.34 |+ 22 898 półn.-zach. n | pochmurno 
1d.gud.wiccz.| 825.67 |+ 14 95.6 | zachodni » | Е 
Wysokość śniegu ***54 
nów) w me ok ic наанаа 


TEATER. 


Dzis opera niemiecka: „Wraviata.* 

Jutro na scenie polskiej: „$zkalmierzankić, komelyo-opera 
w 8 aktach. 

W poniedziałek w teatrze niemieckim: „Mie Grillet, dramat 
ludowy w 5 aktach. 
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Termina 
sprzedaży, kupna, dzierzsawy, licytacyi ё t. d. 

„Dnia 14. listopada: Sprzedaż realności nr. 151 w Łące. 

Dnia 15. listopada: Licytacya na dostarczenie sukna na wyłogi dla woj- 
ska za pomocą ofert we Lwowie. — Sprzedaż dóbr Prusinów we Lwo- 
wie. — Sprzedaż realności nr. 136 w Kałnszu. 

Dnia 17, listopada: Sprzedaż dóbr Lipniki w Przemyślu, -- Sprze- 
daź realności nr. 706 w Tarnopolu. — Licytacya na dostarczenie drzewa 
do kolei żelaznej za pomocą ofert we Wiedniu. — Sprzedaż różnych mate- 
ryałów starych w magazynie Kolei żelaznej w Krakowie leżących za pomocą 


1 ofert we Wiedniu, 


Dnia 20. listopada: Sprzedaż sumy na połowie jezuickiego ogrodo za- 
bypotekowanej we Lwowie. 
Dnia 23. listopada : 
Dnia 27. listopada: 
Dnia 28. listopada: 
Dnia 29. listopoda: Sprzedaż realności nr. 17/,, w Tarnowce w Bir- 


czy, — Sprzedaż sum zahypolekowanych na Czerniatynie we Lwowie. em 
Sprzedaż realności nr. 75 w folwarkach wielkich w Brodach. 


Dnia 20. listopada : 
w Tarnopolu. 


Sprzedaż dóbr Mełna w Złoczowie. 
Sprzedaż realności nr. 12 w Zbarażu. 
Sprzedaż dóbr Kutyska w Stanisławowie, 


Sprzedaż papieru nieużytecznego za pomocą ofert 
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Telegrafowany kurs wiódeński papierów i weksli. 
Dnia 9. listopada 


Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr. 76.50. Metaliki po 57, za 100 zł. 
65.70; po 244% za 100zł, —.— ; po %7, za 100 zł. —-—. Obligacye in- 
demnizacyjne: Niższej Austryi po 5% za 100 zł, —.—; Węgier —. — 
Galicyj —.—; Bukowiny —.—; Akcye. "Banku narodowego sztuka 768. - 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 170.20; niższo-austr. (сга 
stwa eskomtowego —.— 

Listy znstawne. Galic. instyt. kred. po 4% za 100 zł. 


Wexlowy. Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. A 114 85, — 


Kurs złota. Dukaty ces. 


mennicze 640, dukaty ces. 
—,—. korony —.—, półkorony —.—. 


pelnej wagi 


Dnia 9. listopada. 


| 
Dukat holenderski . . . . . . ‚ wal. austr. 6 | 33 6 | 38 
Dukat cesarski . . . Mala . ута к 6 36 6 42 
Półimperyał zł. rosyjski -p ч» = 10 87 11 2 
Rubel srebrny rosyjski . . . . «. « «. p s 2 10 > 13 
Talar pruski . . . a А 2 1 2 4 
Polski kurant i pięciozłotówka 8 5 3 — — — — 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. Б 18 84 75 
Akcye gal. kol.żelaz. Karola Lodwika bez 149 == 159 == 
Galicyjskie obligacyc indemnizacyjne | kuponów 66 78 | 6r 65 
6% Pożyczka narodowa „ ...: 5 90 р 76 65 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


OOP WT Z RO 


Lipsk za 100 talarów —.-—. Londyn za 10 funtów szterl. 133.99. Medyolan 
za 100 zł. waluty riega —.—. Paryż za 100 fr. —.-. 
ВРТИ, ien. towar 
A REALU Wen. pożyczka zr. 1859 'во 50 8150 
Фф Ea po б” 62.- 63. - 
f. Blug publiczny. Dlug Tyrolu К. 4%, 50.— 50.50 
A. Państwa. pien. towar. п 39,29 00 43,— 
W ausir, wal. ро 5%, . . 62.— 6250 Dług Salcburga) n 3% =. 8й.— 
Z pożyczki narcd, ро 5% 76 20 36.60 w zy one Moya 
Z r. 1851, ser. В. ро 5%, 96.—  97.— | pług Krainy p 27 —— 99.— 
Metaliki ро 5, . . . . 6580 66 — 158%, 21,— 
dtto. p 21,57, 58 75 59.-- 0 2. Sian oblig. domestykaln. 
ditoo=„ 4%... . B2,=- «62,60 po 3% za 100 zł. . . 20.— 21.— 
duo. p 3% + « . . 8850 39— p + 2%, za 100 zł. . . 17.— 18.— 
ditos p 814, . « „ . 33.50 34— | 91.0 za100 zł. . . 16. 17.— 
o a dan. „li Гре ТЕС 20 za 100 zł. . . . 14.— 18.— 
Przez. бо wylos. z r. 1699 124 25 124.50] „ 134 % za 100 zł. Р 11.— %9%.— 
„ 1854 8950 8975 2 3з. Акеус. 
„ 1860 88.60 89.75 | Палка nar. . . . . . . 756% - 756 
Renty Como po 32 lir. aus. 16.50 16.75] Inst. kred. Ри kandid po 
Wylos. obl. dawn PRYM 62 — 63.— 260 zł. w. 0003017050 
długu: państ, w 4/2, 57-— 5b8.— |Niż.-austr. Gw eskomt. 
» 3%, 50.— 51.—]| po 500 zł. . . . . . .137- 6839 - 
» оа ые Piha, oie! ро 100021. m.k. 1844- 1846.-- 
сий 0% с — |Tow. kolei żel. państwa po 
ан» 21/47—— А6.— | 200 zl. кыы 500 (r. 261 — 262 
аша а — %1.— |Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 139 -— 179 50 
» | Ё °% —.— 87 —|Połud.-półn.-niem. кеш ` 
n 1444 уч тз kom. po 200 zł. m.k. . 11150 112 — 
! n 5, 09. (8.— [Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
sj 4 а y U orc | po 140 al. P (70%) wplaty 142.22 147.- 
Ą n 34) —.—- —.— [Lomb -wen. kole! żel. po 
B. Krajów horonnych 200 zł. w.a. ezyli 600 fr. 
Niższej Austryi . 88.60 8950| z wpłata 120 zł. (60%) 146 — 147 -- 
Wyż. Aust. i Salb. 52.— 8750|Kol. Kar. Lud. po 200 zł. 
дег Czech а а 92.— 92.50] m.k.zwpł. paitia. (60%, )149 — 1Ł0.— 
Е |Morawii . . . . . 87.— 88.— |Kol. Preszb. Tyro. 1. emis. 
ES |Szląska . . #®6— 67. | po 200 zł.m.k. . . . 22— 24.— 
mT JStyryi. . „ . . . 87.— &8.— |dtto. 1I. enis.po200zł.m.k 60.— 65. 
o 5 (Tyrolu .. . . . 94— 95.— |Kolej Bustehradzka ро 
©. Kar. „Kreiny. i Wyb. 90.— 91.— | 500 zł. m. К, * * . . . €45.— 650. 
c JWęgier .. . . . 68.60 69 — |Kolej Aussig.-Ciepl. po 
2 o | Вап. Tem., krcaryi 200 zł ro RDA 55 61.— 682.— 
©=| i Slawonii 6675 67.95] z wpłata є@ zł, (80%). —.— —.— 
Galicyi . 67175 68.— |Kol. Bern. Roes. po 200 zł. 
"Siedmiogr.i Bukow. 6576 66 —| dtio. z pierwszeństwem 
Гот, wen. poż. zr. 1850 —.— ~ — | ро 200 zł. m k. „ . . —.— 200.— 


Dnia 9 listopada. zł. | cent. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . . « « „wal. ацвіг.) 8% | — 
„  przedał , > 100 po . « « « « « » « » 8% 59 
ә dawal p n ПО оон AE S Ке --- = 
«Жай! „ n 100 AR РМ — | — 
Wartość kupona od 100 złr. . « © « © 2 2 TAN ж. — — 
pien. towar. pien. to » , 
Kol. Grac.-Kóń. i Tow. | Esterhazego ро 40 zł. m. К. 84. — 85 — 
górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 105.— Salma n 20 „ нь 3650 37.— 
Austr. towarz. żegl. par. Palfiego an 20 p n 36.— 3550 
ро 500 21. т. К. . . . . 398.-- 400.-- |Clarego ny „ 26.— 36 50 
Lloyda м Tryeście ро St. Genvis p 40 „ w 3550 36.— 
500 zł. m. К. . . . . . 146,— 180.— |Windischgratza 202}. p 98.95 23.25 
Mostu łańc. w Peszcie ро Waldsteina 20 p n  26.— 2550 
600 zła Кк..." 385.— 395.- - | Keglevicha 10 n 1360 I4.— 
Tow. młyna par. w Wied. 
ро 500 zł. M. HW. ”. 98501 *R60SE «9286. 
Powsz. auslr. Tow. gaz. (Na 3 miesiące.) 
po 260 zł. m e. а. JAmsterdam za 100 21. hol.114 -— 114 25 


Augsburg za 100 zł. w. p.-n.114 10 11% 16 


4. Listy zastawne. Pon 2 I0 Mal... 7 


_ (Glet. po 54, 99.— 100 - |Wroeław za 100 tal. . ZE" 
Ж 10 „54, 9$8.— — — |Prankfurtza 100zł. w.p.-n 114 25 114 25 
w. mó. kon, | Przeznacz. do Geńua za 100 lir. piem.. 5270 -—.— 

los, po 5% ёв — 8850|Hamburg za 100 M. B. ‚ 10060 100.70 
Banku naro- (TA 12 m. 5% Lipsk za 100 tal. ... =. — m 
dowego eż dolny a Пы a za O p. tosk, —.- =e 

? 2 ondyn za 10 ft. sz . 132 90 133, — 
wą 05% . 8426 84650|Lugdun za 100 te. . . = —.— 
Gal. Tow kred. ч 4 + + 83.— 84.- |Medyolan za 100 zł. w. a. —.— —,— 

Ф. Obligacye z prawem Marsylia za 100 (т... . =. — =. 
i Re, Дене | Paryż za 100 fr. . . . . 62.96 62.95 
Kolej ЕК ро 57, z Praga za 100 zł. w. а, . —— —.— 
100 zł. m. К... .”. . 91.40 92.- |Тгуеві za 100 zł. w. a.. —, — —— 
Tow. austr. hol. państwa Wenecya ża 100 zł. w. а. ——— —.— 
pe 500 tr. . . . . e . 183.— 134.60 (31 dni po ukazaniu.) 
Kol. półn. po 100 zł. m. К. 93.— 93.50|Bukareszt za 100 ріавіг. мої. — == =~. = 
Kol. Lomb. wen. ро 500 fr.132 50 133.— |Konstantynopol za 100 piast. tur. —.—- 
Kol. Gloggn. za 100zł. . 76.50 77.— |Dyskonto мекв. Bank. nar. . . . 5% 
Tow. żeg. par. па Dun. Procenta za zaliczki Bank, nar. 
za 100 zł. m.k.. . . 99.50 93.—| na pap. pobl, . . . . . . . . 54 
Lloyda za 100 ZIE ы Ж. 77.—— 78.— Kurs złota. 
6. Losy. w przecięciu w w. a. 
— |lnst. kred. dla handlu po Dukaty ces. men. , . . . 6 21. 375/7, ё. 
100 zł. w. а... . « . 106 75 106 —| dtto. pełnej wagi . - . 6p 37 4 
Tow. żeg. par. na Dun. po Koroma Fa Ko. WE ilS „ bl gw 
100 zł. m. k.. . . . . 93.— 93. |Napoleondor . . . . . .10„ 6% p 
Pożycz. Trye. ро 100zł}. w.a.t11.— 112.-- |Rosyjski impery. . . . . ГА a 98 „ 
Pożycz. missta Budy po Walarą. aset аар 1 n 


А0 zł. w.A.. ©. +» o. 36,— 36.50|Kurs korony w с. К. kasach к“ zł. 50 ce 


Jutro dnia 11до b. m. daje galic. Towarzystwo muzyczne w sali redu- 
towej pod dyrekcją p. Karola Mikulego czwarty tegoroczny koncert, którego 
cały czysty dochód przeznaczony jest na pomnik dla $. p. Jana Nepomucena 
Kamińskiego, 

(Wystawa wyrobów sukiennych w Verviers) przewyższy, jak piszą, 
wszystko, cokolwiek Belgia widziała kiedy w tym rodzaju, 
stawę przeszło 1200 sztuk rozmaitego sukna i materyi. 

(Maszyna do fotografowania obrazów.) „Architekts.Journal* w Nowym 
Jorku opisuje obszernie maszynę wynalazku Karola Fontenaye, za pomocą któ- 
rej można zdjać z jednego obrazu 12.000 fotografii i stereografów. Wystawione 
na próbę 300 sztuk fotogr.ficznych na jednym arkuszu, mają odpowiadać wszel- 
kim wymaganiom. 

(Grób starosławiański.) W północnym Szlezwiku w parafii Hojerup, oko- 
licy bogatej w mogiły, znajduje się wielki pagórek zwany Dragshoi. W wnę- 
trzu tego wzgórza znaleziono okrytą kamieniami, wyżłobioną w pniu dębowym, 
trumnę pieć łokci długa, całkiem dobrze zachowaną, acz widocznie od tysiąca 
już lat pochowana w ziemi. Odjawszy wieko, znaleziono zwłoki całkiem już 
strupieszałe, lecz zawiniete w zupełnie jeszcze moene 2510 wełniane. Było tak 
mocne, że można było targać wszystkie fałdy bez uszkodzenia, Czaszka zacho- 
wała się jeszcze cała, porosła ciemnym jak wegiel włosem. Ubranie zapięte 
pod szyja podwójnym drewnianym guzikiem. W środku położony na zwłokach 
był sztylet z bronzu w pochwie z drzewa i skóry. W nogach stała czara 
szczególnej roboty, wytoczona z niezwykła zgrabnością, pięknego kształtu, 


Zapisany na wy- 


KRONIKA. 


ozdobiona rozmaitemi kołami i zygzakami w kezlałcie języków, wybijanemi mnó- 
stwem drobnych ćwioczków metalowych. Dawniej juś znaleziono w tem samem 
wzgórzu w trumnie kamiennej oręż bronzowy zwykłego kształtu i strzałę 
z krzemieniem. Wszystkie te przedmioty pochodza widocznie z czasów odle- 
głych o przeszło całe tysiąc lat. 
—_әррурдве— 
Dodatek tygodniowy Nr. 45, 
przy deisiejszej Gazecie zawiera: 
1) Pismiennictwo w Galieyi. Do pismieanictwa w Galicyi, zapisy bi- 
bliograficzne od roku 1849. Litera К. (e. d.) 
2) Gorzelnie i browary w lwowskim Okręgu administracyj.- 
nym. Wydatek w wrześniu 1860—1659. 


3) Zamknięcie rachunkowe funduszów gminy król. віо іе 
cznego miasta Lwowa za rok administracyjny 1859, 

Administracya miejskich funduszów dobroczynności w król. stołecznem 
mieście Lwowie. -—- Zamknięcie rachunków fanduszu kalek u św, Laras 
rza za rok administracyjny 1869. 

4) Starostwo Sanockie. Dokument z r. 1402 i kilka lat poźniejszych. 
Wypis z metryk koronnych zawierający rewizye Starostwa Sanockiege 
uskuteeznioną roku 1566 przez Krzysztofa Sokołowskiego , starostę ro- 
gozińskiego, na mocy ustawy z r. 1868. 

Młyny. 


Główny Redaktor JĄ. $rrzeniawa Sartyni. 


Z с. К. galic. drukarni rządowej. 


